
poprzestaniemy
na dotychczasowych sukcesach

ale będziemy dalej
pracować ofiarnie
dla dobra naszej
Pilskiej Rzeczypospolitej Ludowej*

Serdeczne listy
do
Bolesława

Bieruta

piszą
ludzie pracy
miast i wsi

OGROMNA miłość I przywiązani
całego społeczeństwa Jo Wodza

polskich mas pracujących Prezesa
Ra ly Ministrów Bolesława Bieruta

znaj luje wyraz w licznych listach
depeszach nadsyłanych od ludzi pra
cy z miast i wsi.

Górnicy Jaworznicko • Mikolow
sk ego Zjednoczenia Przemysłu Wę
glowego — mel lipąc w swej depeszy
o wykonaniu w dniu 22 grudnia rocz

nego planu wyiubycia węgla — pi­
szą:

„Nasze sukcesy produkcyjne osiąg­
nęliśmy dzięki wysiłkowi zaióg kopal-
li.auycii, zmohilizo wanycb 1 kierowa­
nych przez naszą Polską Zjednoczoną
Partie Robotniczą, której Ty przewo­
dzisz. Pragniemy dodatkowo wydoby­
tymi tonami węgla dać naszą zdecydo­
waną odpowiedź na zakusy Imperiali­
stycznych podżegaczy
r.większyć nasz wkład
kój I przedterminowe
nu 6-letnicgo".

O sukcesie swym
9 osobowa brygada montersko - ka­
nalizacyjna Jana Henkia, zatrudniona
srzy budowie socjalistycznego miasta
Nowa Huta. Członkowie tej brygady,
która zdobyła tytuł najlepszej w kra­
ju brygady sanitarnej, stwierdzają
■w swym liście:

„Meldujemy że w dniu 15 grudnia wy
konaliśmy przypadające na nas zada­
nia Planu ś-letniego. Pragniemy za­
pewnić Cię, że nie poprzestaniemy na

dotychczasowych sukcesach, ale będzie
niy dale.) pracować ofiarnie dla dobra
jiaszej Polskiej Rzeczy pospolitej Łudo-
Wel“-

Wiele serdecznych listów nadsyłają
chłopi.

Uczestnicy I Zjazdu Wojewódzki
go Związku Gminnych Spółdzielni
„Stmópomóc Chłopska" w Krakowie,
w imieniu 272 tysięcznej izeszy spoi
dzielców woj. krakowskiego piszą in
In.:
„Świadomi poważnej roli spółdziel­

czości zaopatrzenia i skupu w wykona­
niu zadań wielkiego Planu 6-letniego
— w budowie socjalizmu na wsi —

przyrzekamy: wzmóc walkę o wzrost

gospodarności i pomnożenia majątku
spółdzielczości, piętnować 1
wszeikte objawy kradzieży, marnotraw
Stwa i
trze nie
Jącego
niani i,
dzenic
gospodarki zespołowej oraz

szeroko z bogatej -•

czeń przodującej
dzt<'ckiej“.

Przedstawiciele
pr acowników

na isyłają
o ich woli

15 gr. WydanleA

PIĄTEK 2 STYCZNIA 1953 R.Kraków

W przeddzień Noujego Roku

3 jednostki pełnomorskie
oddali do użytku stoczniowcy Wybrzeża

wojennych oraz

w walkę o po-
wykonanie Pla-

donosi również

piętnować tępić

raz

Polski
mówią

pracy.

biurokracji. udoskonalać zaopa-
wsi, ściśle wlazać masy pracu-
chlopstwa z naszymi
ułatwiać dobrowolne
pracujących chłopów

skarbnicy
spółdzielczości ra-

muczycielstwa c-

nniikowych całej
w ele listów, które

dalszej intensywnej

spóldziel-
przecho-

<10 form
korzystać
dośwlad-

Wspaniałym sukcesem
witają załogi
stoczni gdańskich
4 rok Planu 6-letmego

ZBLIŻAJĄCY Się czwarty rok rea lizacjl zadań produkcyjnych
6-lełniego witają załogi Stoczni Północnej, Stoczni Gdańskiej iZBLIŻAJĄCY się czwarty rok realizacji zadań produkcyjnych Planu
6-lełniego witają załogi Stoczni Północnej, Stoczni Gdańskiej i Stocz­

ni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, wielkim sukcesem produkcyjnym — od­
daniem do eksploatacji 3 jednostek pełnomorskich oraz wodowaniem no­
wych jednostek.

6-letniego złożył załodze Stoczni Gdań

skiej sekretarz KW PZPR w Gdańsku

Korczyński.
W Stoczni im. Komuny Paryskiej w

Gdyni również 31 grudnia 1952 r. od­
dano .do eksploatacji 2 doskonale wy­
posażone statki.

O poważnym sukcesie zameldowała
także załoga Stoczni Północnej, która
wykonała plan grudniowy w 102,1

wała w ostatnim dniu 1952 r i

wspaniale zbudowany trawler

backi.

proc. Zało-ga Stoczni Północnej wodo­
wała w ostatnim dniu 1952 r nowy

ry-

Już wkrótce ;

uczyć się będziemy :

jązyka
rosyjskiego
z płyt
i z nowego
podręcznika
DNIA 30 grudnia 1952 r. pod prze­

wodnictwem wiceprzewodniczą­
cego Zarządu Głównego TPP-R Ste­
fana Matuszewskiego odbyło się i»:
siedzenie Centralnej Komisji M'ę

dzyorganizacyjnei do spraw naucza­
nia języka rosyjskiego.

Jak stw:erdzono w toku obrad, w

ciągu 1952 roku w 12.401 kursach
języka rosyjskiego uczestniczyło 225

tysięcy słuchaczy. W zakresie organi­
zowania kursów przodują wojewódz­
twa: łódzkie, katowickie, gdańskie,
bydgoskie i olsztyńskie.

Centralna Komisja Międzyorgani
zacyjna postanowiła od początku
1953 roku jeszcze bardziej uinten­
sywnić akcję nauczania języka ro­
syjskiego. M . in. przyspieszone zo­
staną prace związane z wydaniem
podręcznika pt. „Uczymy się sa­
modzielnie języka rosyjskiego"
Dla ułatwienia nauki języka rosyj­
skiego. Centralna Komisja Między-
organizacyjna postanowiła powo­
łać komisję redakcyjną, która przy
gotuje podręcznik do nagrywa­
nia lekcji języka rosyjskiego na

płytach. Płyty tego rodzaju rozpro­
wadzone zostaną pomiędzy kluby
i świetlice i umożliwią słuchaczom
pogłębianie znajomości języka ro­
syjskiego.
Podjęta uchwała zaleca rówmeż

ogniwom terenowym organizowanie
„kół miłośników języka, rosyjskiego",
których zadaniem będzie urządzanie
bdczytów, pogadanek i wszelkiego ro­
dzaju imprez, ułatwiających samo­
kształcenie i dokładniejsze poznanie
języka rosyjskiego.

Ludzie

przesyłają narodowi

polskiemu
gorące pczdrowienia
nowHJcznii

MOSKWA 1.1

ĄĄz PRZEDDZIEŃ Nowego Roku

korespondent TASS przeprowa­
dzi! rozmowy z przedstawicielami Opo
leczeństwa radzieckiego, którzy od­
wiedzili Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą, Ludzie radzieccy przesyłają go­
rące pozdrowienia noworoczne pol­
skim masom pracującym.

M. in
hater I
Bridwko oświadczył:

„Dotychczas zachowały się w mej pa­
mięci miłe wspomnienia ze spotkań z

przedstawicielami mas pracujących de­
mokratycznej Polski.

W hucie „Kościuszko" w Katowicach,
w fabrykach włókienniczych w Łodzi,
w kopalni im. Thoreza wszędzie widzia
łem, jak ludzie wyzwoleni spod jarz­
ma faszystowskiego budują nowe szcześ
liwe życie. Widziałem przepiękne miesz
kania w nowych domach, które pań­
stwo zbudowało dla górników. Widzia­
łem. jak odbudowuje się i rozbudowu­
je się Warszawa. Cieszymy się z o-

siągnięć polskich towarzyszy, budują­
cych pomyślnie socjalizm.

Pragnę z całego serca pozdrowić gór
ników oraz wszystkich ludzi pracy Pol­
ski z okazji Nowego Roku i przesłać
im życzenia nowych sukcesów na dro­
dze do Jeszcze lepszego życia".

Artystka ludowa ZSRR Wiera Ma-

reckaja oświadczyła:
„35 dni spędził w Polsce zespół Te­

atru im. Mossowielu z okazji Miesiąca
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Widzie­
liśmy jak naród polski, budując nowe

życie, tworzy dosłownie cuda Zazna­
jomiliśmy się z twórczością artystów
teatrów polskich 1 widzieliśmy, jak wal
czą oni sztuką o utrwalenie pokoju na

całym świecie. widzieliśmy, jak rozkwi­
ta kultura demokratycznej Polski.

Wspominając dziś o spotkaniach z

polskimi przyjaciółmi, stwierdziła Wie
ra Mareckaja. przesyłam im serdecz­
ne pozdrowienia, życzę szczęścia w

nadchodzącym roku i nowych sukce­
sów w budowie demokratycznej
ski“.

rp AK wielki sukces produkcyjny, któ

rym stoczniowcy Wybrzeża umac­
niają gospodarkę morską Polski Ludo­
wej osiągnięto dzięki ofiarnemu wysil
kowi doświadczonych fachowców prze
tnysłu okrętowego oraz entuzjazmowi
pracy młodzieży, stanowiącej w stocz
niach Wybrzeża około 55 proc, ogółu
załogi.

W Stoczni Gdańskiej, która w 1952
r. uzyskała 5-krptny wzrost produkcji
statków w porównaniu z 1951 r., ofiar
na załoga dokonała 31 grudnia 1952 r.

wodowania trawlera rybackiego oraz

oddała do eksploatacji nową jednost­
kę pełnomorską.

Gorące pozdrowienia z okazji uzy­
skanych sukcesów oraz życzenia osiąg
nięcia jeszcze lepszych wyników w re

ałizacji zadań czwartego roku Planu

i znany górnik doniecki, Bo-
Pracy Socjalistycznej Iwan

Pol-

Wielkie szkodp

spowodowała
kląska powodzi
me Włoszech

RZYM.

WIELE rejonów Włoch

wych i południowych
dotkniętych powodzią.

Najpoważniejsze szkody

środko-
zostało

wyrządzi
ta, powódź na Sardynii, gdzie wsku
tek wylewu rzeki Terno wielu miesz
kańców było zmuszonych opuścić
swe domy Powódź nawiedziła rów­
nież prowincję Salerno. W prowincj'
Frosinone wystąpiła z brzegów po­
nownie rzeka L.iri. zalewając pola w

rejonie Sora. W Umbrii Tyber zalał
setki hektarów pól.

Serdeczne
pozdrowienia
z okazji
Nowego Roku

przesiała Effl !

do wszystkich bratnich
organizacji związkowych
za granicą
Z OKAZJI Nowego Roku przewodni

czący CRZZ i Centralna Rada
Związków Zawodowych wysłała licz­
ne depesze do bratnich organizacji i

czołowych działaczy związkowych za­
granicą z serdecznymi braterskimi po­
zdrowieniami.

W depeszy przewodniczącego CRZZ
— Wiktora Kłosiewicza przesłanej se­
kretarzowi generalnemu Światowej Fe
deracji Związków Zawodowych Louis
Sailiant czytamy m in.:

„Niech w Nowym Roku sztandar SFZZ
wzniesie się jeszcze wyżej, w walce o

lepszy byt i wyzwolenie spolecznę ludzi
pracy. Niech zjednoczy wokół siebie no­
we miliony pracujących i mętniej zacie
śni ich szeregi dla zwycięstwa idei po­
koju".

Depesza W Ktosiewicza do przewód
toczącego Wszechzwiązkowej Central
nej Rady Zw. Zaw. — W. W. Kużnie-
cowa brzmi m in.:

„Wasze wspaniałe osiągnięcia we

wszystkich dziedzinach pracy związko­
wej stanowią dla nas niewyczerpaną
skarbnicę doświadczeń, które pomagają
nam — w usprawnianiu naszej pracy, w

osiąganiu coraz lepszych wyników, w

realizacji naszych codziennych zadań, w

mobilizowaniu naszej klasy robotniczej
do wykonania zadań Planu R-Ietniego, w

walce o wspólną nam sprawę — sprawę
zachowania i utrwalenia pokoju".

CRZZ wysłała ponadto depesze do
central związkowych wszystkich kra­
jów demokracji ludowej. Chin, Korę’

i NRD Serdeczne pozrlrow:en a prze­
słała również Centralna Rada Zw
Zaw. związkowcom Wioch. Franci
oraz centralom związkowym Indii. Ce1
łonu, łraionezj1. Luksemburga. Amęry
ki Łacińskiej, Tunisu, Maroka, Ho
landii i Triestu.

Serdeczne listy i depesze z życzenia
mi noworocznymi przesłały bratnim
organizacjom związkowym zarządy
główne Zw Zaw. oraz rady zakłado
we licznych fabryk.

W nastroju
radości i dumy
z osiągniętych
sukcesów

powitała
Warszawa

Nowy Rok
W nastroju radości i dumy z osiąg­

niętych sukcesów w realizacji zadań 1

potowy Planu 6-letniego, pełna entu­
zjazmu i zapału do walki o zwycięskie
wypełnienie porywających zadań Pro­
gramu Frontu Narodowego powitała
Warszawa rok 1953.

Przodujący ludzie klasy robotniczej,
wybitni przodownicy pracy i racjonali­
zatorzy, przedstawiciele inteligencji
pracującej .aktywiści Frontu Narodo­
wego i ruchu obrońców pokoju spot
kali się na uroczystej noworocznej za­
bawie zorganizowanej w pięknej auli
Politechniki Warszawskiej,

Punktualnie o godz. 24 wiceprezes
Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz
życzył wszystkim zebranym szczęśli­
wego Nowego Roku — czwartego ro­
ku wielkiego Planu sześcioletniego.

Okrzykami na cześć pokoju, Wodza
mas pracujących świata Józefa Stalina
i Wielkiego Budowniczego Polski Lu
dowej Bolesława Bieruta przyjęli ze­
brani krótkie przemówienie wicepre­
zesa Rady Ministrów

I

Historyczne słowa Stalina
mobilizują naród polski

do walki o wykonanie zadań

4-go roku Planu 6-letniego
\Ą7 ZWIĄZKU z wywiadem udzielonym przez Józefa Stalina korespon-

dentowi „New York Times" oraz zakończonym niedawno Kongresem
Narodów w Obronie Pokoju, przedstawiciele PAP przeprowadzili szereg
rozmów z delegatami Polski na Kongres.
p OSEŁ Szczepan Błaut odznaczony
*■ orderem „Sztandar Pracy", czoło

wy górnik, który pierwszy w prze­
myśle węglowym wykonał przypada
jace na niego zadania 6 lat — mó­
wi:

„Miliony ludzi na całym świecie
usłyszały w obliczu Nowego Roku
słowa Chorążego Pokoju Józefa
Stalina. W wywiadzie udzielonym
korespondentowi „New York Times"
Józef Stalin jeszcze raz wykazał, że
Związek Radziecki dąży do zlikwido­
wania napięcia w stosunkach między
narodowych i stwi ■rdził, że wojna
nie jest nieunikniona. Towarzysz
Stalin wyraźnie i konkretnie wska­
zuje, Jak
sytuację,
pokoju są
bok o

Stalinowi
wiące nowe natchnienie
walce o pokój.

Naród polski tym żwawiej I
zabierze się do pracy w nowym ro­
ku 19.53, aby swoim wkładem jeszcze
bardziej umocnić zaporę przeciwko
wojnie, zaporę wznoszoną wysiłkiem
milionów ludzi całego świata".

PROF. dr Kazimierz Kuratowski,
członek Prezydium PAN, prezes

Polskiego Tow. Matematycznego,
dwukrotny laureat Nagrody Państwo­
wej oświadczył:

„Z jakże wielką radością I głęboka
wdzięcznością przyjął każdy, komu
sprawa pokoju leży na sercu, słowa
Józefa Stalina, stwierdzające, że woj­
na światowa nie jest nieunikniona,
stwierdzające konieczność likwidacji
wojny na Korei i dające wyraz go­
towości prowadzenia rozmów ze Sta­
nami Zjednoczonymi w celu osłabie­
nia' napięcia międzynarodowego.

Te słowa Wielkiego Wodza Obo­
zu Pokoju, uwydatniające w sposób
niezwykle jasny i dobitny pokojo-
wość polityki Związku Ridzieckiego.
są dla nas drogowskazem i progra­
mem działania; są one wyrazem naj­
głębszych pragnień wszystkich ludzi

dobrej woli na całym świecie".

ZNANY działacz katolicki, poseł
Dominik Horodyński stwierdza:

„Każdy, kto brat udział w Kon­
gresie Narodów w, Wiedniu zawsze

ze wzruszeniem wspominać będzie

można rozładować obecną
Wszyscy ludzie pragnący

na pewno tak jak i ja glę-
wdzięczni towarzyszowi
za te Jego słowa,

w

stano-

nasze)

raźniej

doniosłe chwile, które przeżywał na

tym wielkim spotkaniu ludów. Jed­
ność postawy wszystkich delegatów
wyrażona w rezolucjach i we wspa­
niałej owacji zamykającej Kongres,
jedność ludzi różnych poglądów spo
łecznych, politycznych i religijnych,
różnych języków i różnych kolorów
— zamanifestowała jeszcze raz przed
całym światem, że przygniatająca
większość ludzkości pragnie pokoju i

zdecydowana jest o pokój walczyć,
przy czym ludzie pragnący pokoju
widzą, że polityka wojny ma swe

źródło w Waszyngtonie.
Kongres opierał swe przekonanie

o zwycięstwie sprawy pokoju nie tyl
ko na woli większości mieszkańców
ziemi, ale również na pokojowej po­
lityce Związku Radzieckiego.

Ostatnio udzielony przez Józefa
Stalina wywiad był jeszcze jednym
dowodem, że bojownicy o pokój nie
mylą się. Gdy Stalin określa przy­
czyny napięcia międzynarodowego,
gdy wysuwa jeszcze raz konkretne
propozycje jego rozładowania I
stwierdza zdecydowaną wolę pokoju
ZSRR — wszyscy obrońcy pokoju na

całym świecie są przy nim“.

Odznaczenie
ministra

Na uroczym

górskim
szlaku

narciarskim
TA7: NOC sylwestrową w ca-

łym niemal kraju zanoto­
wano opady śnieżne. Szczegól­
nie obfity śnieg spadl w gó­
rach, stwarzając narciarzom-
wczasowiczom idealne warunki
do wycieczek. Na zdjęciu nar­
ciarze na pięknym szlaku w

okolicach Zakopanego

Sprauj
Zagranic7nych NRD

Georga

Dertingera
orderem
Odrodzenia Polski

BERLIN.

RADA Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej odznaczyła

ministra spraw zagranicznych Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej
Georga Dertingera orderem Odrodzą
nia Polski II klasy za wybitne za­
sługi na polu umocnienia i rozwoju
przyjaźni i współpracy między Pol­
ską Rzeczp >sp ditą Ludową, a N!e-
miecką Republiką Demokratyczną.
Odznaczenie wręczone zostało mini­
strowi Dertingerowf w Berlinie przez
szela m!sji, ambasa lora lana Izy-
Orczyka w obecn iści wicepremiera
rządu NRD Otto Nnschkego, prze­
wodniczącego Izby Krajów dr Lo-
bedanza, przedstawicieli sfer poli­
tycznych. kulturalnych I społeczny.h
NRD oraz przedstawicieli dyDloma-
'ycznyZ akredytowanych w Berlinie.

W uroczystości wrę!'- r<wnleż u-

lzial: prezes Towarzystwa f ączności
Kulturalnej z Zagranicą profesor Alt

sekretarz generalny Towarzystwa
Włoch

(Foto — CAF)



@ Tam, gdzie bpły bagna — uprawne ziemie

® Tam; gdzie były stepy — żyzne ogrody

Ludzie radzieccy
przeobrażają przyrodę
dla dobra człowieka

Haoisał Adrian Czermiński

■p ALTYK — Morze Czarne — Morze Kaspijskie — Ocean Spokoj-
■E' ny —■Ocean Lodowaty — Himalaje: oto klamry spinające U6 część
kuli ziemskiej, na które) leży ZSRR Na tym olbrzymim terytorium
wznoszą się hydrowęzły Wielkich Budowli Komunizmu potężne maszty
linii wysokiego napięcia ttaktory elektryczne i elektryczne pociągi ka­
nały żeglowne nowe.morza — 'tworzone przez człowieka — ujarzmio­
ne rzeki i młode zieleniejące czupryny pasów leśnych.

Wołga - Don, Stalingrad i Kujbyszew Kanał Południowo - Ukraiń­
ski i Kanał Północno - Krymski Wielki Kanał Turkmeński — oto wiel­
kie imiona Wielkich Budowli Komunizmu A obok nich inne równie po­
tężne i harmonijnie zespolone budowle epoki Stalinowskiej składające
Się — wraz z Wielkimi Budowlami Komunizmu — na pełny obraz prze­
obrażenia przyrody zaprojektowany na

dzieckiego.

Lbwa -J
„UCZONY" LUDOBÓJCA

Robert Cook, rodem oczytuiście z

USA, oświadczył po powrocie z

podróży dookoła świata:

„ludzkość musi szybko uczynić coś,
•by zmniejszyć rosnące wciąż prze­
ludnienie".

Cook wyraża następujące opinie
na temat niektórych przeludnio­
nych krajów:

Anglia: jest to kraj przeludniony,
który znajduje się na progu ostrego
głodu".

Wiochy: „Taniość pracy ludzkiej i
ludzkiego życia widoczne są na każ­
dym kroku Świadczą o tym m. in.
liczne rzesze włóczęgów, .którzy napa­
stują turystów, oferując im swe usłu­
gi"

Grecja: „Począwszy od tego kraju,
poprzez cały Bliski i Daleki Wschó.l
rozciąga się obszar na którym połowa
ludności żyje poza nawiasem społeczeń­
stwa".

Indief „Ludhbść Indii wźfóśfa do za­
straszających rozmiarów, co grozi klę­
ską głodu".

Cook nie stawia kropki nad i. Ła­
two jest domyśleć się, że to „dus"
co jego zdaniem ludzkość ma uczy­
nić, aby zmniejszyć rosnące wciąż
przeludnienie, pachnie napalmem i
bombą wodorową.
TITO - ATLANTYDĄ

jeszcze nie jest, ale wkrótce bę­
dzie. Wynika to z następującej de­
peszy z Belgradu zamieszczonej u

„New York Times":

„Pertraktacje między Jugosławią,
Grecją i Turcją w sprawie zawarcia
paktu wojskowego zostały w ogólnych
zarysach zakończone Pakt ten włączy
Jugosławię automatycznie w ramy pa­
ktu atlantyckiego".

A myśmy myśleli ie Jugosławia
leży nad Adriatykiem,

Bandyci
spod znaku

„rządu" bońskiego
zamsrdowaii
w Berlinie
funkcjonariusza
policji ludowej

BERLIN.

PREZYDIUM policji ludowej Berli­
na podało do wiadomości, że 30

grudnia zamordowany został zdra­
dziecko w pobliżu sektora francuskie­
go funkcjonariusz policji ludowej —

Helmut Just. Jak stwierdzono, Helmut
Just zostaf napadnięty i zastrzelony
przez grupę bandytów, którzy przedo
stali się z francuskiego sektora Ber­
lina

Prezydium policji stwierdza, że
to brutalne morderstwo dokonane
na funkcjonariuszu policji ludowej
jest wynikiem prnwadznnei ostatnio

I popieranej przez reżim boński po-
lityki podjudzania i szczucia prze­
ciwko NRD. Winę zp to co się stato

ponoszą przede wszystkim ludzie,
którzy forsują ratyfikację zdradziec
kich układów wojennych i remilita-

ryzację Niemiec.
Nowa prowokacja władz bońskich wy

wołała olbrzymie oburzenie wśród mie­
szkańców wszystkich sektorów Berlina
W demokratycznym 'sektorze Berlina

odbyły się w wielu zakładach pracy
krótkie masówki których uczestnicy
ostro napiętnowali zbrodnię dokonaną
na funkcjonariuszu policji ludowej
Mieszkańcy stolicy domagają się kate­
gorycznie ukarania winowajców zbrod­

ni.

piątą pięciolatkę Związku Ka­

PRZYRODA W SLU2BIE

CZtOWIEKA

rT'*1 E INNE biijjwle, t> m In słyń
1 na Kaśka la Sewańska uzupełnij

na n iwytnl hy Irofe-hni rznyiiii Lu1:»
wlarni, to p dężne zapoiy w ><l'ie, przz
grafzaiące śriikowo ■ azjatyck e rz-

ki.’ Syr lartę. Kaszka • Darię i Zaraw
sz.an ToOilo- lokojski Zbiirn-k W
dny i Kubańsko • Jag ułyeki system
irygacyjny to Wielki Kanał Czujsk.

i n >we elektrownie wodne rta Kamie
Irtyszu, zapowiedziane na XIX Zje

ź Izoe Partii.

C) O władz granicznych zgłosili się
obywatele polscy — Wanda

Weber i Jai Homa, prósząc o pra
wo powrotu do kraju. Jak się oka­
zało. do ostatniego czasu Jan Ko­
ma, pseud. „Ojciec Jan" I Wanda
Weber, pseud. „Żula", byli czynni w

finansowanym I kierowanym przez
wywiad amerykański emigranckirri
iśrodku wywiadowczym w Mona­
chium występującym pod nazwą „Wy
dział Krajowy Rady Politycznej"
Na czele tego ośrodka szpiegowskie­
go siat przedstawiciel tzw. „Stron­
nictwa Narodowego" — Furka Wła
dyslaw, pseud „Piotr”,

Nie chcąc dłużej brać udz’ału w

zbrodniczej robicie wymierzone]
przeciwko Polsce, wyżej wymienieni
uciekli z Niemiec Zach, i zgłosili sę
Jo władz polskich z prośbą o zezwi
lenie na powrót do kraju.

Wymieneni przekazali władzom

bezpieczeństwa publicznego obfńy
materiał, demaskujący zarówno nie
tody działania wywiadu amerykan
skiego, jak też tz-w. „Rady Politycz­
nej" będącej na usługach tego wy
wiadu.

Ujarzmianie przyrody, przeprawą
rfzane d itychczas w europejskiej czę
ści ZSRR i ria terenie Srorlk-WJ-Azja
tyckich Republik, przesuwa się — w

myśl dyrektyw Piąlegn Pięjtnletnleg’
Planu Rozwoju ZSRR — daleko na

ws’hód, aż po jezioFo Bajkał Ust
Eamieniogorsk I Bnehtarmińsk na Ir­
tyszu, lenisiej spętany w kraju Kra

snojarskim — oto nowe forp x zty
zwiastujące dalekim krajom rozwój
fu zemysln. rolnictwa I prawdziwie ko
rnunistycznego wzrosło dóbr m iterial
nych I kulturalnych Ich mieszkańców

Przeobrażenie przyrody w ZSRR

■hejmuje.w piątej pęclolatce jeszcze
jeden o Izinek, wydzieranie ziem! nie

j’iis(vni.im tvrn razem — ale bagnom
Olbr żytni obszar niziny p >lesk'ej zo

stanie olwidniony k ram eniony w u

ro fzajrłą ziemię; odwadnianie Polesia

przyniesie bigate plony I pozwali roz

winąć na szeroką skalę hodowlę.

śysZYSIKIE te Wielkie Budowle
’’

Komunizmu I sprzężone z nimi
inne bu Liwie hydroeriergelyzzne oraz

nwestycje rolnicze mają na celu wy
tworzenie tak wielkiej ilości dóbr ma

terialny. - h, aby potrzeby wszystkich lu
dzt zamieszkujących .olbrzymi Zwią
rek Ra Iziecki były raz na zawsze i
stale zaspokajane.

CORAZ WIĘKSZE PLONY

WYNIKU tych prac nad prze-
obrażeniem przyrody są nastę­

pujące dyrektywy XIX Zjazdu KPZR
Zwiększenie w 1955 r. w porównaniu
z. 1950 r. sprzedaży najważniejszych
towarów dla ludności, a mianowicie
produktów mięsnych i tłuszczów zwie

rzęcych o 70 proc., sera i tłtfazczów
roślinnych o 200 proc. -, cukru c 200

proc., herbaty o 200 proc, oraz innych
artykułów rolniczych w lej samej
mniej więcej progresji.

Te olbrzymie osiągnięcia na polu
podniesienia wydajności plonów rolni

czytih i zaopatrzenia w nie najszer­
szych mas ludności po możliwie naj­
niższych cenach dokonane zostaną
dzięki zastosowaniu najnowszych me­
tod agrotechniki i coraz większej tr,e
•hanizacji wszystkich robót rolnych i

1
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doprzemy-ł-iwyrh. wykonywanych
lyfhczas jeszcze ręcznie — przynaj
nniej w wieiu vypa ikach.

CORAZ L2EJSZA PRACA

fA l.BRZYMIR elekfr-iwnie widne
rleklr >wnie rei mowę, obejmujące

swym zasiągiem tylko pewnn wycinki
kraju, będą d istarczać pr lu. któ

y pozwoli na zelektryfikowanie ta
kich czynności jak orka, strzyżenie o-

wiec, d ijenie krów, usuwanie ze staj­
ni nawozu itp Elektrownie K ijby
szewska, K amska, G irkowska. M nge
'Zaurska Ust • Karmenn >g irska będą
pod koniec piątej pięciolatki posiada
lv m.ic około dwóch miliardów kilo­
watów, tj trzykrotnie więcej n ż w

hwili obecnej Moc elektrowni i-iepl
nych w tym samym czasie wzrośnie
Iwnkr,ilni?

Obszar nawadnianych gruntów w

■iągti pięciolecia zwiększy się o 1/3
a obszar osuszonych bagien menmal
- .> p il,iwę w stosunku do roku 1'450.

Zakończona zostanie całkowita nu

tpmatyzacja rejonowych elektrowni
wodnych a produkcja przyrządów «te

24
nla 1932 r. roczne zadania produkcyjne
wykonały załogi kopalni Chorzowskie­
go Zjednoczenia Przemysłu Węglowego.

na ĄiDiecię

lli kraju

Cen-
Kuź-

A Z okazji Nowego Roku przewod­
niczący CRZZ i Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych wysłali liczne depe­
sze do bratnich organizacji i czołowych
działaczy związkowych zą granicą z

serdecznymi braterskimi pozdrowienia­
mi Przewodniczący CRZZ — Wiktor
Kłosiewlcz wystosował m ln depeszę
do sekretarza generalnego światowej
Federacji Związków Zawodowych —

isouis Saillant oraz depeszę do prze--
wodniczącego Wsżechzwiązkowej
trąlnej Rady Zw. Zaw. — WW
hiećowa

A Z udziałem sekretarza CRZZ M

Czerwińskiego odbyła się w Warszawie
narada kierowników wydziałów orga­
nizacyjnych zarządów głównych 1 okrę
gowych rad związków zawodowych Ce
tern narady było omówienie dotychcza­
sowego przeb.egu kampanii sprawoz­
dawczo - wyborczej w zakładowych or­
ganizacjach związkowych oraz ustale­
nie wytycznych dalszego jej prowadze­
nia.

A Dnia 30 grudnia 1952 r. pod prze­
wodnictwem wiceprzewodniczącego Za­
rządu Głównego TPP-R Stefana Matu­
szewskiego odbyło się posiedzenie Cen­
tralnej Komisji Międzyorganizacyjnej
do spraw nauczania języka rosyjskie­
go. W ciągu,1952 roku w 12.401 kursach
języka rosyjskiego uczestniczyło 225 ty­
sięcy słuchaczy W zakresie organizo­
wania kursów przodują województwa:
łódzkie, katowickie, gdańskie bydgo­
skie i olsztyńskie

A Bawiąca w Polsce na zaproszenie
Zarządu Głównego ZMP 13-osobowa gru
pa młodych delegatów na Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju z Japonii. Li­
banu Pakistanu 1 Burmy po 10-dnlo-
wym pobycie w Szklarskiej Porębie
przybyła 31 grudnia 1952 r w godzinach
porannych do Warszawy

A Z okazji Nowego Roku Zarząd
Główny Zw. Młodzieży Polskiej prze­
siał w Imieniu całej polskiej młodzieży
dęoe«ze do demokftrcznych organiza­
cji młodzieży za granicą, a m in. do
Światowej Federacj1 Młodzieży Demo­
kratycznej i do Antyfaszystowskiego
Komitetu Młodzieży Radzieckiej, mło­
dzież polska życzy swym radzieckim
kolegom dalszych zwycięstw w dziele
budownictwa komunizmu.

A w związku z uroczystym koncer­
tem muzyki polskiej, który odbędzie się
w Moskwie w Teatrze Wielkim Opery
i Baletu w dniu 3 stycznia 1953 r na

zaproszenie Komitetu do Spraw Sztuki
przy Radzie Ministrów ZSRR wyjechali
dnia 31 grudnia 1952 r do Moskwy: wi­
ceminister Kultury i Sztuki — J Wil­
czek pianistka — Czerny - Stefańska,
skrzypaczka—Wanda Wiłkomirska oraz

Państwowy Zespól Ludowy Pleśni I Tań
ca .Mazowsze"

A W godzinach rannych dnia 31 grud
»-

KARA MUSI WYCHOWYWAĆ

MfoliHndKie
DCLW5

| ANINA Chowaniec, po ukończeniu
’ kursu dla sprzedawców sklepowych,

skierowana została przez PZGS do
gminnej spółdzielni Po miesięcznej

[próbie w charakterze ekspedientki,
. objęła od 1 kwietnia obowiązki kie­
rowniczki sklepu Na tym stanowisku

i w ciągu 13 dni przywłaszczyła z kasy
650 zł. przeznaczając je na rozrywki
Nadużycie wykryła pierwsza kontrola

.ksiąg Sąd Powiatowy wymierzył de-
j f:au<1?nt'’" ka; „ 9 mies’ęcy więzienia
■z zawieszeniem na 4 lata
I Chociaż wyrok uprawomocnił się,
Minister Sprawiedliwości założył nadz
wyczaina rewizję warunkowego zawie­
szenia kary dla osoby, która objąwszy
odpowiedzialną funkcję kierowniczki

|sklepr ■■.' tak krótkim cz.a-e dopuś­
ciła się przestępstwa i roztrwoniła pie-

Itliądze społeczne
Sąd Najwyższy znosząc zawieszenie

kary, uznał że Janina Chowaniec po­
pełniła poważne wykroczenie, godzące

, w interes pracującego chłopstwa.

rujących I k intr.dnyeh, eliminułących
nieomal Całkowicie pracę człow.eka,
wzrośnie blisko trzykrotnie Dzięki
temu wielka część przemy-łu maszy
nowego oraz produkcja hutnicza, gór
nicza i włókiennicza zostaną bardzc

wydatnie zan'oni t”zcwane

W walce nowego ze starym, łeg"
co prz iduje z tyrn co ie«! już zacofa
ne. niespożyte siły komunizmu prawa
Izą lulzkość naprzód, po drodze har­
monijnej współpracy wszystkich lu Iz1

wszystkich narodów prawdziwie mi

łojących pokój, ku niwernu, szczęśli­
wemu futru

St. Tołwiński
zastępcą Szefa

Ur/ędu
Rady Ministrów

PREZES Rady Ministrów miano­
wał Stanisława Tołwińskiego do

tychczasoweso dyrektora genialne­
go zespołu II w Urzędzie Rady Mini­

strów zastępcą ministra — Szefa
Urzędu Rady Ministrów.

* Zachodnlo-niemieckie Biuro Zwląz
ku Wolnej Młodzieży Niemieckiej
(FDJ) opublikowało odezwę noworocz­
ną do młodzieży zachodnio - niemiec­
kiej W zakończeniu odezwa wzywa mło
dzież zachodnio - niemiecką do wzmo­
żenia walki o pokój, zjednoczenie i nie-

•-zawlsłość Niemiec.
* 4 600 robotników egipskich pracu­

jących w Międzynarodowym Towarzy-'
siwtó1 kanałuśu¥Sklggd

"

wysfd^dwałd
do rządu egipskiego pismo w- którym
domagają się nacjonalizacji tego Towa­
rzystwa oraz przedterminowego zerwa­
nia zawartego z nim porozumienia po­
nieważ wydatki na budowę Kanału zo­
stały już pokryte dziesiątki lat temu

* Prasa włoska donosi o dalszym po­
głębianiu się rozłamu we Włoskiej Par­
tii Socjaldemokratycznej który jest wy
niklem reakcyjnej polityki prawico­
wych przywódców tej partii

* 30 grudnia w salach Państwowej
Galerii Tretiakowskiej w Moskwie o-

twarto Wszeehzwiązkową Wystaw** Pla­
styki 1952 roku W 19 salach wystawio­
no ponad 700 dzieł malarstwa, grafiki
i rzeźby

* Prawicowe kierownictwo Labour

Party usunęło z partii Irenę Warn z Ha-
llfaxu 1 J Wilsona z Londynu za to. że
brali udział w Kongresie Narodów
Obronie Pokoju w Wiedniu.

w

Nie chcą
już służyć
wyujiadomi
amerykańskiemu
Dwaj członkowie

t. zw. ,,Rail|
Politycznej"
pragną poirrócić
do kraju

O władz granicznych zgłosili
obywatele polscy — Wa

Str. 2 ECHO KRAKOWSKU

Przed dziewięciu latu

r\ OBIEGAŁA pólmic Milmny Pó-
*-■' laków składały sobie życźed a.

aby Nowv Rok. rok 1944 był rokiem

upragnionej wolności, aby zmiótł ż

powierzchni ziemi krwa’wv faszyzm,
przyniósł wyzwolenie setkom tysię
cy więźniów t irtUrowanych w hitle
rowskich kazamatach I obozach, aby
nad Ojczyzną zaświtał jutrzenką wol
ności.

W jednej 1. warszawskich kśfttięnfc
w dwupokojowym. skromnym rmesz

kanku przy ulicy Twardej nr 22 ze

brało się również w wieczór sylwe
strowy_grono przyjaciół Zasiedli wo

kół dużego stołu i w skupieniu stu
chali słów szczupłego mężczyzny.

„Tomasz" — Bolesław B’eruf mó
wił o zadanych, jakie staw a sobie

powstała właśnie tej nocy Krajowa
Rada Narodowa, mówił o b rhater
skiej partii — Polskiej Partii R.o
botmezej, prowadzącej naród polsk'
do walki o narodowe I społeczne wy
zwalenie.

Szybko płynęły nocne godziny. Po
siedzenie było długie i pracowite.
Uchwalono na nim wiele niezmier­
nie doniosłych dokumentów — m in
statut tymczasowy rad narodowych,
dekret o powołaniu I organizacji
zbrojnego ramienia KRN — Armii

Ludowej, powstałej z połączenia
Gwardii Ludowej I części Batalio­
nów Chłopskich, zarządzenie w spra
wie karania inicjatorów walk brato­
bójczych, zdrajców, denuncjatorów I
osób współpracujących czynnie z oku­
pantem, wreszcie deklarację okre­
ślającą zasadnicze cele Krajowej Ra
ly Narodowej.

Zbliża się godzina 6. Nasfaje mroź

ny styczniowy poranek Obrady ma

ją się ku końcowi. Bolesław Bierut
jednomyślnie obrany przewodniczą
cym jedynej prawdziwej reprezen­
tacji politycznej narodu polskiego —

Krajowej Rady Narodowej, zamyka
posiedzenie „Rozchodzimy się w po
czuciu spełnionego obowiązku 1 od­
powiedzialności przed narodem w

tak przełomowym I historycznym
momencie dziejowym..." — rozlegają
się końcowe słowa przewodniczące­
go.

pOWSTANIE Krajowej Rady Na-
• rodowej było wydarzeniem rewo­
lucyjnym, wydarzetuem w historii

naszego narodu przełomowym, zapo­
czątkowało nowy okres w walce kla­
sy robotniczej i narodu przeciwko
najeźdźcy łrtlerowskjenui, w walce o

władzę polityczną dla tnas pracują
cylrłi’,'w walbe ó nowy ustrój spólecz
ny.

Pod programem, jaki KRN przed
sławiła narodowi podpisywał się każ
dy Polak — patriota Wokół KRN

krzepły szeregi frontu narodowego
Był to bo.yiem program wolności i

sprawiedliwości, program wyrastają
cy z gorącej rmbści do człiweka.

program oparty na niewzruszonej
podstawie przyjaźni I w«pńłp-acy z

wielkimi narodami radzieckimi.

„Powstanie Krajowej Rady Na­
ród >wej — wspominał w 1946 ro­
ku Bolesław Bierut — pobudziło
aktywność nie tylko demokratycz­
nych ugrupowań politycznych. Naj
większe I zrozumiale zaniepokoje­
nie przejawiał przede wszystkim
obóz „lotidyńczyków" I stojąca na

jego czele tzw. delegatura krajo­
wa..."

Burżuaz.ja polska, która sztandar
niepodległości narodowej i suweren­
ności narodowei wyrzuciła za burtę,
która za dolary sprzedawała prawa

niepodległość narodu, która kuma­
ła się ze śmiertelnym wrpgiem naro

<lu polskiego—z h tleryzmem i wyHu
giwala się anglo amerykańskim im

perialistom — p .owi'ała powstano
KRN wzm >żonvrri atakiem oszczerstw
na PPR, Armię Radziecką, Związek
Patriotów Polskich I nową serią pro
wokacji i morderstw.

Polski obszarnik i kapitalista nie
•hciał zrezygnować z władzy w przv
szłej P :ls e. nie chcial zrezygnować
z prawa wyzysku, z prawa panowa
nia nad masami pracującymi.

W strachu przed narodem, burżuaz-
ja sięgnęła do wypróbowanej meto-

iy — do dywersji W por iz.urfTenm z

mperialistanił anglo • amerykański-
n tworzy Centr ,lnv Komitet I.U .do-
*v — który miat lud pilski odw'eść
>4 walki o rnepodleglą Polskę, o wła
Izę., który miał rozb'ć front narodu

enem bvć
lECŁmESh

■vy . Dla tych celów Imperialiści I Ich'

sługusi usiłowali wykorzystać agen-
urę ufwKzmą w Linie klasy robot-
itczej, w l.ome partii — zbrodniczą
młypartyjną klikę na czele której
stali Gomułka t Spychalski.

AJ A nic się jednak idały knows-

nią wrogów Polski. Czuwał
ewolmyjny trzon Komitetu Central

nego PPR Czuwał w;ernv uczeń
Len na — Stalina Bolesław B'erut.

Niecne plany reakcji zostały po­
krzyżowane. Zwyciężyła koncepcja
KRN, zwyciężył ■front narodowy. W

iparciu o ZSRR. dz'ękf zwvcięs*wc.ni
bohaterskiej Arnik Radzieckiej KRN

i iprowadziła naród polski do zwy­
cięstwa, do wyzwolenia Ojczyzny.

Z idei KRN zrodzka się wńlna
Polska. Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa Pod przewodem PZPR, kontynu­
atorki PPR, pid przewodem Bolesła­
wa Bieruta, organizatora wszystkich
naszych zwy-lęsfw. miliony Polaków-
jednoczą się dziś w szerokim Fron­
cie Narodowym. A Front Narodowy,
■rtóremu przewodzf klasa robotnicza
i jej rewolucyjna partia oznacza zaw

sze zwycięstwo.

Zwycięstwo w walce o wspania-
'ą przyszłość narodu, o siłę ł wiel­
kość naszej Ojczyzny, o pokój, o so­
cjalizm.

Groźbami i terrorem

Amerykanie
„werbują"
chińskich

i koreańskich

jeńców wojennych
do armii

lisynmanowskiej
PEKIN,

jp "ENTRALNA Koreańska Agencja
Telegraficzna publikuje doniesie­

nie swego korespondenta z Panmu-nd-

ż.onu, który przytacza nowe fakty, de­
maskujące agresorów amerykańskich.
Agencja podaje, że korespondent prze

prowadzi! rozmowy z dwoma jeńca­
mi, Kim Son The i Cza Gyn Su,
którzy znajdowali się poprzednio w

obozie na Kożedo, a następme zostali

zwerbowani do lisynmanowskich od­
działów zwiadowczych.

„Wkrótce po przywiezieniu do obozu

Jeńców na wyspie Kożedo — oświadczył
Kim Son The — administracja polecił*
zdjąć powiewający nad obozem sztan­
dar Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej 1 wywiesić sztandar li­
sy nmanowskl, Jeńcy odmówili wykona­
nia tego rozkazu. Wówczas straż ame­
rykańska otwarła do jeńców ogień <

karabinów. 15 jeńców sglnęło, a 20 od­
niosło rany".

Amerykanie zmuszali jeńców .

śpiewania hymnu Iisynmanowskiegó 1

pieśni arm>i lisynmanowsk:ej oraz do

czytania broszur propagandowych.
Jeńców, którzy odmawiali wykonania
tych rozkazów, bito w best:alski spo­
sób.

„Po pewnym czasie — mówił dalej
Kim Son The — zostałem wraz z wiel­
ką grupą jeńców przeniesiony do obo­
zu w Syczhonie. Tam zmuszono m-ni«

groźbami 1 torturami do wstąpienia do

.Związku walki z komunistami". Co­
dziennie zmuszano nas do składani*

..przysięgi na wierność republice V/ieI-

kiej Korei".

Jak wymka ze stów Kim Son The—

pisze dalej korespondent — Ameryka-/
me zaczęli z dniem 1 lipca br. „zwal­
niać" jeńców. „Zwalnianie" odbywało
się w następujący sposób: kierowńik
sektora zbierał jeńców 1 oświadczał

■m: „Musicie być wierni przysiędze
złożonej Wielkiej Korę1 i wstanie do

armii Wielkiej Korei. W wypadku od

mowy poniesiecie surową karę". Po

„zwolnieniu" wydano jeńcom „pasz­
porty cywilne". Wszyscy om zostali

zaliczeni do tzw. „pospolitego rusze­
nia drugiej kategorii". W ten sposób
zostało „zwolnionych" 17 grup jeń­
ców w ogólnej liczbie 27 tys. osób.
Kim Son The znalazł s:ę w 16 gru­
pie „zwolnionych".

Drugi jeniec, Cza Gyn Su, złożył
podobne zeznanie.

Oto jak wygląda w rzeczywistości
tzw. „dobrowolna repatriacja" —

stwierdza w zakończeniu Koreańska

Agencja Telegraficzna.
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Makarego

Pątek

[traków -

dwie elektryfikacje
Rzeczywiście jest ich dwie. Duża

t mała. Ta duża — to sieć elektry­
czna wc wsiach i miastach, nato­
miast ta mała to... latarki elektry­
czne, z którymi chodzimy w „egip­
skich ciemnościach".

Jedna

mają na

i druga (elektryfikacja)
swoim koncie duże osiąg­

nięcia i duże...
braki.

Na przykład
ostatnio brakuje
w sklepach ża­
rówek SO-tek.
liO-tek, setek,
chociaż mamy se

zon w pełni —

bateryjek , do kieszon

ezki do. takiejże latarki — to już
marzenie ściętej głowy.

Dlaczego więc jest na rynku tak

dużo blaszanych „opakowań" lata-1
rek skoro i tak sama blacha nie

świeci? (bc)

ciągle brakuje ______ ____

..

kowych latarek. a zdobycie żarówe-

Marnotrawstwo J

W jesieni wybudowano na Bło--
tiiaeh estetyczne stoiska. Były one

czyne w czasie różnych imprez.
Dziś stoją opuszczone z wybity­

mi szybami tworząc obraz pełen
smutku i zaniedbania.

A przecież zima nie

jest dla nikogo
niespodzianką. Wiado­
mo było że nadejdzie.

Dlaczego więc nikt
nie pomyślał o roze­
braniu stoisk przed
zimą i o zachowaniu
materiału na rok przy
szły lub przynajmniej
o zaszalowniu stoisk

i uchronieniu ich przed zmarnowa­
niem? (Rum)?Skiepz nałogiem

Ostrzegaliśmy niedawno placów­
ki handlu uspołecznionego na Dęb­
nikach przed zgubnym zwyczajem
przedwczesnego zamykania sklepów

w dni wyłączania
prądu elektryczne­
go. Niestety, nie

wszystkie posłu­
chały naszej prze­
strogi.

Np. skle.p PSS
na rogu ulic S'kwe
rowej i Dębowej
wpadl już w nałóg
i obecnie zamyka
swoje podwoje już

tylko w „bezelektry-
ale niemal co-

o godz. 17, nie
■czne“ poniedziałki,
dziennie.

Wzywamy zarząd
najszybciej przystąpił do

tego nałogu .dopóki inne sklepy
zarażą się nim. Może jeszcze
jest

PSS, aby jak
leczenia

nie

nie
za późno? (bm.)

To nia redama

przyjemnością chwalimy„ 8
Rzemieślniczej

z1
punkt usługowy
Spółdzielni pracy przy ul. św. To­

masza i 5 punkt
usługowy Kra­
wieckiej
dzielni
przy ul. św. Ja­
na za punktual­
ne i solidne wy­
konywanie po­

wierzonych prac.
A poza tym...

zainteresowany m

paniom zdradzi­
my tajemnicę,
że tak bielizna,
jak bluzki i, szła
fraki wykonane
przez zespól ko­
biecy z ulicy św.

Tomasza, czy sukienki krojone pod
kierunkiem A. Tomschey‘a z ulicy
iw. Jana są niezwykle... szykowne.

Warto dać uszyć i przekonać się.
że mówimy prawdę! (mar)

Żółwia trssa

Spół-
Pra cy

Dziwne, ale prawdziwe! Okazuje
tię, iż pocztówki wrzucone do skrzyń

ki w Krakowie
23.XII.1952 r. do­
szły dó miejscowe­
go adresata 29.XII

1952 r.

A więc życzenia
świąteczne prze­
słane pocztą z jed­
nej ulicy na dru­
gą „szły“ aż 6

dni.

Każdy przyzna, że nawet żółw
tzybciej by przeszedł tę drogę. A
•» przyzna Poczta? (RumJ

Ziuiększenie taboru o 100 proc, przewiduje

liowy plan inwestycyjny
Miejskiego Przeds. Oczyszczania Miasta

Miasta

Uiaewa zbiorowa pracowników
icwtnna być jednalc

jak na szybc e] zreformowana
KIEROWNICTWO Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania

opracowało plan inwestycji mających na celu rozbudowę i unowocześ
nienie tej placówki.

Projekty te przewidują budowę specjalnego kompleksu budynków admini

stracyjnych i garaży MPO na Grzegórzkach — w centrum Krakowa, w

miejscu niezbyt odległym od Nowej Huty. Oprócz centrali — będzie ulwo

rzonych 5 specjalnych obwodów MPO,a to: w Podgórzu, w rejonie Olszy, na

Grzegórzkach, Zwierzyńcu, i w Nowej Hucie. Opracowane plany przewidują
zwiększenie taboru o 100 proc, i zwiększenie załogi o blisko 30 proc.

Oto główne założenia planów Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania
Miasta w Krakowie. Plany te będą realizowane w ciągu najbliższych trzech
lat. Jeśli chodzi o rok najbliższy, nieprzewiduje się zasadniczych zmian.
Natomiast jest wiadome, że stan obecny na odcinku oczyszczalna miasta
nie jest zadowalający; jest jeszcze dużo bolączek, które nie dadzą się usu­
nąć całkowicie w chwili obecnej przy dotychczasowym stanie technicznym i

liczbowym taboru MPO.

Nagliłeś s ę
zjadłeś

jdo widzenia
Nonie przepisy
o korzystaniu
przez podróżnych
z wagonów
restauracyjnych
y ALEDWIE pociąg dalekobieżny

ruszał ze stacji początkowej
już zajmowane były stoliki w wago­
nie restauracyjnym. Ci, którzy roz­
poczynali tu podróż przeważnie ją
tutaj kończyli. Zaczynała się powo-
1: wytwarzać pewna grupa podróż­
nych, nie umiejąca podróżować ina­
czej, jak w wagonach restauracyj­
nych.

Chcąc udostępnić korzystanie z

wagonów restauracyjnych wszystkim
podróżnym, Min. Kolei wydało prze­
pisy regulujące sprawę pobytu w wa

gonach restauracyjnych.
Wstęp do wagonu restauracyjnego,

lub wagonu - bufetu dozwolony jest do
piero po upływie 10 minut od wyjazdu
pociągu ze stacji początkowej. Śniada­
nia, obiady 1 kolacje wydaje się w ok.re
słonych godzinach, w seriach na które
obsługa wagonu restauracyjnego wrę-
cza kupońy z oznaczeniem kolejność
serii i numeru miejsca. Po ukończenie
śniadań, obiadów i kolacji wydaje si<
dania z karty.

Seria posiłku trwa godzinę. W tyrr.
czasie wagon restauracyjny może byi
zamknięty do chwili ukończenia serii.
Poza okresem śniadań, obiadów 1 kola­
cji podróżni mogą zajmować w wago­
nie restauracyjnym miejsca tylko dla

spożycia posiłku z karty. Nie może tc
trwać dłużej niż godzinę. Dla wypicia
napojów gorących przewidziane jest 30
minut. Dla wypicia napojów zimnych
bez spożycia posiłku nie wolno zajmo­
wać miejsca przy stolikach.

Po upływie czasu przeznaczonego na

spożycie posiłku, podróżni powinni o-

puścić wagon restauracyjny. Jeśli pod­
różny nie zastosuje się do tego, pomimo
wezwania obsługi, wówczas pobiera się
karę w wysokości 20 zł. Podróżny, odma
wiający zapłacenia kary, może być usu

nięty z pociągu. (S)

ZA MAŁO TABORU

MIEJSKIE Przedsiębiorstwo Oczy­
szczania Miasta posiada dO samo

chodów do wywoził śmieci, 13 zanra-

taczek mechanicznych i polewaczek,
które są już przygotowane do walki
z kurzem w 'ecie 1953 r., trzy samo­
chody do wy-wozu fekalii oraz specjał
ny wóz i parę koni,które są używane
do wywozu odpadków z miejsc, do któ

rych samochód nie może dotrzeć.
W roku 1953 przew:du;e stę naby­

cie trzech nowych oraz wyremontowa
nie dwóch samochodów.

To jednak jest za mało! Przy tym
stanie taboru Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania może wykonać
swoje zadanie tylko połowicznie.

I

INNE TRUDNOŚCI

OPROCZ trudności technicznych w

wykonywaniu obowiązków, jak
wspomniany wyżej np. brak taboru —

robotnicy Miejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania walczą z dodatlko

wymi trudnościami.
Okazuje się, że umowa zbiorowa

dla pracowników MPO posiada duże
luki, co zresztą zostało w pełni uzna

ne również przez kierownictwo MPO,
które wystąpiło już z właściwymi
wnioskami do Prezydium Miejskiej Ra

dy Narodowej w Krakowie 1 interwe­
niowało w odnośnych ministerstwach.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą
— jednakże nie przez wszystkich do

cenianą — w jakich ciężkich warun­
kach pracują pracownicy MPO, którzy
ciągle przebywają w ogniskach bak­
terii chorobotwórczych, którzy nieijed
nokrotnie przez cały dzień mokną na

deszczu, marzną na wietrze...
Pomimo tak ciężkich warunków pra

y robotnicy ci są zaopatrzeni w ubra
;:a ochronne... z drelichów oraz w bu

y gumowe, które w lecie parzą a w

zimie nie chronią przed zimnem.
Ponadto dotychczasowa umowa

irzewiduje iedną parę butów gumo-

ECHO KRAKOWSKIE Str. •

X*„.

KCM

Andrzej Pajor, Kraków. O niekultu­
ralnym zachowaniu się wiadomego
urzędnika poinformowaliśmy jego wła
dze zwierzchnie. (3222)

Czytelnik, Kraków. Uwagi o estety­
ce w rozmieszczeniu kiosków z zabaw
kami choinkowymi na Rynku Głów­
nym otrzymaliśmy już w okresie po-
świątecznym. (3193)

Dozorca L. T„ Kraków. Na polece­
nie Min. Gospodarki Komunalnej u-

mowa o pracę z dozorcami o niepeł­
nej normie zatrudnienia (poniżej 3001
m kw.) została rozwiązana. Dozorcy
zwolnieni zostali przekazani Po-wsz.

Spóldz. Mieszkaniowej, która zawrze

z nimi odpowiednie umowy. Wyna­
grodzenie za węgiel otrzymał’ dozor­
cy w dn. 19.XI.52. Ekwiwalent za za­
stępstwo w czasie urlopu otrzymają
w na!bliższvm czas!e. (2688-11)

Edward Mistak, Kraków. Zażalenie
na niewłaściwie zachowującego się
motorniczego przesłaliśmy władzom

dyscyplinarnym MPK do zbadania.
O rezultacie poczynionych dochodzeń
i sposobie załatwienia sprawy poinfor
mujemy. (3197)

T. E., Kraków. Interweniowaliśmy
w’ Miejskim Zarządzie Budynków
Mieszkalnych. Według ostatnich re­
lacji z oddz. technicznego MZBM

funkcjonowanie centralnego ogrzewa­
nia w Waszych budynkach nie budzi

zastrzeżeń. (3077'
Marian Bąkowski. Kraków. Okręg.

Sąd Ubezpieczeń Społecznych wyja­
śnia. że wznowienie rozprawy uzależ
nione jest od materiału dowodowego,
jaki nadesłać ma Dyrekcja Okręg.
Szkolenia Zawodowego. Zwracamy
się wiec obecnie z ponagleniem do

, DOSZ. (3072 11)

C0€DWKI£l>¥

wych dla robotnika na okres jednego
roku. Tymczasem na podstawie staty
styki i prowadzonych notatek można

stwierdzić, że w danych warunkach

pracy jedna para butów wystarcza
przeciętnie na trzy miesiące.

Dotychczasowa umowa zbiorowa
przewiduje, iż robotnicy MPO mogą
otrzymać ciepłe biuzy t. zw. kufajki.
Tymczasem okazuje się, że samych ku

fajek przedsiębiorstwo nie może na­
być, gdyż fabryk’’ odzieżowe i centrale

dostarczają tylko pełnych kompletów,
a

Teatr im. J. Słowackiego—mieczynny.
Stary Teatr (duża sala) — nieczynny;

(mała sala) — godz. 19 ..Chłopiec z na­
szego miasta".

Teatr Rapsodyczny -- nieczynny.
Teatr Młodego Widza — godz. 19.15 —

Pan Damazy".
Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Satyryków — nieczynny.

Warszawa — godz. 16. 18. 20 „W pogoni
za sławą".

Apollo —■godz. 16. 18. 20 ..Panna bex
posagu".

Sztuka — godz. 16. 18. 20 „Dwaj żołnie
rze".

Wolność — godz. 15.45. 18. 20.15 „Wios­
na".

Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.30,
19.30 ..Wesołe zawody".

Chemik — godz. 19 ..Wilhelm Tell".
Dworcowe — ..P.K.F." „Słoń i mrów­

ka". „Pierwszy maja w Warszawie",
. Czy wiecie, że..." .

to znowu koliduje z umową.
Tych kilka wspomnianych faktów

powinno być bodźcem dla władz

związkowych, które winny jak naj­
szybciej przystąpić do przeprowa­
dzenia koniecznych zmian w dotych
czasowej umowie. (b.c.)

tv budynku starego Ratusza, pl Woj­
nica 1: Wystawa pt.: „Sztuka w stroju
ludowym"

Otwarte od godziny 9 do 15 w nie­
dziele 1 święta od 9 do 15.

Muzeum Archeologiczne przy PAN —

ul Sw Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne

Wystawa w Domu Szolayskich (plac
Szczepański).

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.
Smoleńsk: wystawa kilimów 1 porcela­
ny

Muzeum Historyczne: ul Sw. Jana IX
Pałac Sztuki — wystawa grafiki.

Uciecha — godz. 16.15, 18.15, 20.30 „Fan
fan - tulipan".

Wanda — godz. 15.45, 17.45, 20 ..Fanfan-

tulipan"

Jeszcze raz przypominamy

że oszczędzanie prądu
obowiązuje również w Nowej Hucie

p RZY budowie naszego największego obiektu Planu 6-letnicgo — No-
’

wej Huty pracuje ogromna ilość nowoczesnych maszyn i urządzeń
budowlanych.

Ponieważ budowa trwa bez przerwy dzień i noc, zapotrzebowanie i zu­
życie energii elektrycznej potrzebnej do poruszania maszyn i oświefania
stanowisk pracy jest również ogromne, z,właszcza w okresie jesienno-
zimowym. I tu trzeba niestety zaznaczyć, że obowiązek oszczędzania
energii elektrycznej w Nowej Hucie nie jest przestrzegany.

Przegląd
amatorskich

zesptów
artystycznych
w „Studio"

Zarząd Okręgowy w Krakowie

Związku zaw. Pracowników Budow­
nictwa Ceramiki i Pokrewnych Za­
wodów organizuje w dniach od 2 do

4 bm. w sali teatru „Studio1* — prze­
gląd amatorskich zespołów artystycz-
. nych,., . >15 - .SMUJSO tóBhiBg ,H

W pierwszym dniu przeglądu tj.
2 bm. o godz. 16,30 wystąpi zespół
teatralny
ze sztuką
dia“.

cementowni „Szczakowa*’
Fadiejewa „Młoda Gwar-

samym dniu o godz. 19,15W tym
zespół teatralny Krakowskiego ftze-
mysiowego Zjednoczenia Budowlane­

go wystawi sztukę Iljina „Na całym
świecie".

| Y OSC często spotkać się można
1 '

po prostu z marnotrawstwem

prądu i to nie tylko przez niewyłą-
czanie światła z nastaniem dnia
(żarówki 500 Vatl), ale i przez nie­
racjonalne organizowanie robót w

drugiej i trzeciej zmianie, pozosta­
wianie maszyn w biegu, kiedy nie
wykonują żadnej pracy, brak należy
tej ich konserwacji

Przykłady, które

j’ednymi z wielu,
wiele razy pisano i
notrawstwo energii
Nowej Hucie

Poszczególne kierownictwa wydały
co prawda zarządzenia o obowiąz
ku oszczędnego zużycia prądu, lecz
nie na wszystkich odcinkach robói
zarządzenia te są przestrzegane. Dla
tego wskazanym byłoby ustalenie li-

■mitów stużycia -prądu i -wprowadzę-,
ntó.zęgąrów. kontrolnych co niewąt­
pliwie przyczyni stę do bardziej ao

kładnego realizowania zarządzeń kie­
rownictwa.

Beztroski i lekceważący stosunek
do marnowania prądu winien być
tak samo tępiony jak np. marno­
trawstwo materiałów budowlanych.
System „0“ obowiązuje również w

dziedzinie energii elektrycznej.
(Kor. Pasz)

itp.
wymieniliśmy są
Wprawdzie juz
piętnowano mar-

elektrycznej w
—- niestety bez skutku
kierownictwa

Rótunocześnie z budotuą Notuej Huty

realizowane są postulaty
higieny i bezp eczeństiua pracy

Specjalna służba BHP czuwa

nad zapewnieniem robotnikom
jak najlepszych warunków

y CHWILĄ uruchomienia w 1951 r. pierwszego warsztatu produkcyj-
nego Nowej Huty tj. Warsztatu Konstrukcji Stalowych, powstało

zagadnienie zapewnienia maksimum bezpieczeństwa pracy i stworzenia

odpowiednich sanitarno - higienicznych warunków dla załogi produkcyj­
nej kombinatu.

Zadanie nie było łatwe. Tak jakw każdym nowo . uruchomionym
warsztacie tak i w warsztacie konstrukcji stalowych, a następnie w

dalszych warsztatach — mechanicznym, kuźni, odlewni staliwa i in­
nych trzeba było służbę bezpieczeństwa i higieny pracy organizować
od podstaw.

D/jś zostaje
otwarta wystawa
poświęcona
osiągnięciom
niewidomych

2 bm. o godz. 17 przy ul. Sławków
skiei 3 (pokój nr 8) otwarta zostanie

wystawa obrazująca osiągnięcia i

prace niewidomych w Polsce Ludo­
we'.

Wystawa ta zorganizowana została
staraniem krakowskiego oddziału Pol

skiego Związku Niewidomych. Trwać

będzie od 2 bm. do 20 bm. Zwiedza­
jący mogą ją oglądać codziennie w

godzinach od 15 — 19.

PRACA ta należy do działu głów­
nego inżyniera — referatu bez­

pieczeństwa i higieny pracy.
Działem tym kieruje inż. Wa­

cław Królikiewicz posiadający za so­
bą kilkudziesięcioletnią praktykę. Nie
mało też uwagi zagadnieniom bez­
pieczeństwa i higieny pracy poświę­
ca dyrektor techniczny Nowej Huty
— inż. T . Socjusz, który osobiście

interesuje się rozwojem urządzeń
BHP w poszczególnych warsztatach

Nowej Huty.

kawice dla pracujących przy żelazie
i odlewni, płaszcze i fartuchy ochron
ne oto wyposażenie jakie powinien
posiadać każdy pracujący na niebez

piecznych dla zdrowia odcinkach.

Należy zaznaczyć, że pracownicy
zatrudnieni przy pracach
wych dla zdrowia otrzymują
nie gotowane mleko jako
przeciwko gazom i pyłowi,
mleko otrzymują pracownicy
ni staliwa i żeliwa, pracownicy kuź­
ni i robotnicy zatrudnieni przy ma­
lowaniu minią.

Dopełnieniem warunków higieny
pracy w Nowej Hucie są urządzenia
sanitarno - higieniczne. Szatnie, u-

mywalnie i łaźnie, pozwalają pra­
cownikowi dokładn-e umyć się po
pracy i oczyścić

szkodli-
codzien
dtrutkę
M. in.
odiew-

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdr®
wia Woj. R. N . w Krakowie ul. Siemi­
radzkiego 1 telefony: 22-22 i 211-12, u-

dziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych. Am­
bulatorium Pogotowia czynne jest całą
dobę Informacje o wypadkach tel. nr

291-91.

Szczepańska 1. Karmelicka
88 Lubicz 7 Krakowska 19
Borek Falęckl ul. Główna 344.

DYŻURY APTEK

23. Długa
Dietla 76,
Kościusz-

PIĄTEK — 2.T .53.

5.00 Początek audycji. 5,05 Wiadomości
poranne. 5,10 Koncert poranny. 6,00
Gimnastyka. 6,10 Kalendarz radiowy.
6.15 Program dnia. 6,20 Komunikaty. 6,30
Dziennik- poramy. 6,50 Muzyka rozryw­
kowa. 7,50 Stan pogody i program dnia.
7,55 Wiadomości poranne. 11,45 Głos ma

ją kobiety. 12,04 Dziennik południowy
i przegląd prasy stołecznej. 12,15 „Na
swojską nutę" — gra zespół Kozłow­
skiego. 12,30 Audycja z cyklu „Nauka w

służbie rolnictwa". 12,45 Audycja dla
wsi. 13.00 Utwory skrzypcowe w wykon.
II.1 Keszko-wskjego. 13,15 Koncert w wyfc.,
ork. Rozgł Szczecińskiej PR. 13,55 Pro­
gram dnia i komunikaty. 14,05 Infor­
macje. 14,10 Koncert orkiestry 1 soli­
stów. 15.00 Z frontu 6-latik-i . 15,09 Komu
nikat o stanie wód. 15,10 Audycja lite­
racka. 15.30 Audycja dla dzieci. 16,00
Wszechnica Radiowa — kurs 1. 16,20
Dziennik krakowski. 16,30 „Przćd no-,

wym etapem" — pogadanka. 16.35 Mu­
zyka francuska. 16,50 Z codziennych
spraw. 17.00 Wiadomości popołudniowe.
17.15 Radiowy Klub Racjonalizatorów.
17.20 Popularne melodie w wyk. duetu
fortepianowego braci Norkow. 17,30
..Mówią nasi korespondenci" — aud. w

oprać. I . Zhune. 17 .40 Aud. słowno-mu­
zyczna w oprać. St. Hadyny pt. „Jak
żył i śpiewał Enrico Caruso". 18.30 Po­
radnik językowy. 18,40 „Kraik-owski roz­
dział stosunków polsko-watykańskich"
— felieton Wł. Błachuta. 18,50 Koncert
dla wsi. 19.10 Wykład Wszechnicy Ra­
diowej z cyklu: Studiujemy materiały
XIX Zjazdu KPZR. 19.30 Muzyka i ak­
tualności. 20,00 „Koroniarz w Galicji"—
ode. 2 powieści Jana Lama. 20.20 Kon­
cert chopinowski. 20,40 Aud. dla mło­
dzieży — „Noworoczne życzenia"—aud.
słowno-muzyczna w oprać. Cz. Berendy.
20,58 Stan pogody. 21,00 Dziennik wie­
czorny. 21.26 Wiadomości sportowe.
21.30 Muzyka taneczna. 22 .20 Polska mu­
zyka kameralna. 22,50 Muzyk-a operowa.
23,50 Ostatnie wiadomości.

^sigźkaDrzVjaCiei

ZADANIA SŁUŻBY BHP

DO zadań Służby BHP należy
przede wszystkim zapewnienie

pracownikom właściwych warunków

pracy, dbałość o utrzymanie porząd­
ku w halach warsztatowych i na sta

nowiskach pracy, utrzymanie wol­
nych przejść między maszynami, o-

znaczenie i zabezpieczenie miejsc nie

bezpiecznych np. miejsc obok tablic

rozdzielczych, suwnic itp.
Służba BHP dba również oto aby

pracownicy mieli zapewnione odpo­
wiednie warunki higieniczne w cza­
sie pracy. Odzież ochronną jak np.

okulary ochronne dla spawaczy, rę-

SĄ JEDNAK NIEDOCIĄGNIĘCIA.
V IE wszystkie jednak postulaty

1 ’

bezpieczeństwa i higieny pracy
zostały w Nowej Hucie spełnione.
Wiele jest niedociągnięć.

Np. odpowiednie działy mające za

zadanie dostarczenie sprzętu i urzą­
dzeń zabezpieczających nie nadąża­
ją za szybkim rozwojem i urucho­
mieniem dalszych warsztatów pro
dukcyjnych.

Nie wszyscy jeszcze pracownicy
mają odpowiednią odzież ochronną,
brakuje specjalnych naczyń do roz­
noszenia kawy i mleka, nie wszyst­
kie też urządzenia sanitarne spraw­
nie działają.

Te niedociągnięcia są jednak co­
raz energiczniej usuwane i tak jak
Nowa Huta budowana jest według
najnowszych zdobyczy techniki, tak
i wszystkie potrzeby higieniczne i so

cjalne pracowników zatrudnionych
w Nowej Hucie zostaną zrealizowa­
ne.

Zupa ryżowa
Kiełbasa smażona, ziemniaki, surów­

ka i kiszonej kapusty.
Przepis na zupę: ugotować smak z wio

szczyzny drobno pokrojonej Gdy już
na wpół miękka wsypać pół szklanki
dobrze wypłukaneg^ ryżu i gotować aż

będzie miękki Przed wydaniem dodać
do smaku maggi oraz łyżeczkę masła.

Przepis na kiełbasę. Pół kg kiełbasy
gotować we wrzącej wodzie przez 20

minut wystudzić. Na patelni rozpuścić
łyżkę tłuszczu włożyć .kiełbasę w ca­
łość 1 smażyć z obu stron. Dodać pokro
Jonej cebuli przyrumienić na złoty ko­
lor Fodać na patelni, aby była dobrze

gorąca

(Koresp. Pasz.)
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J dnia, mówi do mnie

też nas

tym ro-

noszach

ECHO KRAKOWSKU

[EDNEGO
Gienia.
— Nie chce mieć dłużej męża le-

biegi co na wczasach w Zakopanem
tylko przez okno potrafi wyglądać
i wstyd przed calem wczasowem
domem inni.. robi. Pożyczyłam nart

młodego Smolińszczaka i od dzisiaj
aacznicsz sie oduczać.

Musisz być narciarzem. Za Ma­
rusarza się zostaniesz!

— Gieniuchna, to może ja zaczne

od suchej zaprawy.
— Co to znaczy?
— Na początek podłogie ci' zofro-

teruje, najdroższa. Gdzie są szczot­
ki?

— Dosyć tego, bierz narty i je-
dziem na Bielany.

Jakżeśmy przyjechali, Gienia oglą
da się naokoło i mówi:

— Patrz Walerek. jak tu wesoło.
Patrz jak narciarze ładnie zjeżdża­
ją z tej góry.

— Faktycznie ładnie i ujesoto, ale
żeśmy S'e troszkie spóźnili, niedużo,
ale o jakieś 25 lat.

— Nic nie szkodzi, dogonisz ich
jeszcze. Przywiązuj narty!

— Gieniuchna, a może my lepiej
bałwana ze śniegu ulepiem?

— Przywiązuj, mówię ci!
No to ma sie rozumieć zacząłem

zakładać, ale żona znowuż niezado-
wolniona.

— Jakżeż tu założył?
— Źle?
— Wiadomo, że źle. Noskami do

tylu?
— A skąd ty wiesz, w którą

stronę ja chce jechać, kochanie ty
moje? Ale mogie zmienić.

Jakżem zmienił, Gienia mówi:
— Teraz dobrze. Trzymaj się pro

sto, a ja cie zepchnę na dół.
Tu już wyszlem z nerw:
— A może ja tak ciebie zepchnę?!
Ale. Gieniuchna nie czekała, tyl­

ko pchła mnie w plecy. Narty za­
częli lecieć z góry może ze sto ki­
lometrów na godzinę, a ja za nie­
mi ,ponieważ że byłem do nich przy
wiązany. Śnieg sie zakotłował, bo
żem troszkie nierówno zjeżdżał. Jak
zobaczyłem, że na dole dzieci jeżdżą
na sankach, zaczełem krzyczeć:

— Uciekać, zabierać dzieci, ja po­
czątkujący Marusarz... nie odpowia­
dam za wdowy i sieroty. Wtenczas
ktoś z boku krzyczy:

— Hamuj pan, hamuj!
Chctałem zahamować, ale nie taie

działem, gdzie przy nartach .hamul­
ce się znajdują i zmuszony byłem
lecieć dalej. Całe szczęście, że na

drodze budenek jakiś si-e znajdował
Dałem dubla w drzwi i wjechałem
do środka. Była to gospoda ludo­
wa. Przejechałem przez bufet i wy­
lądowałem przy stoliku.

Sparaliżowane rebody
POSZŁEM z Gienią do Cedetu

na Brackie za świątecznemi
sprawunkami. Przy okazji chciałem

też komisyjnie, jak to mówią, stwier
dzić, czy ruchome schody w dalszem
ciągu są sparaliżowane, czyli tyż
już na chodzie. Okazało się, że na

chodzie i to me tylko same schody,
ale i poręcze już zapychają na go­
rę razem z niemi.' Przed tern tak nie

było—poręcze stali na mur. Troszkie
szkoda, że ruszyli, bo poważna, roz­
rywka umysłowa w ten deseń nam

odpadła. Zwłaszcza, szwagier narze­
ka, bo przedtem siadał sobie w ka­
wiarni na balkonie, zamawiał duże
jasne piwo i na dół na te schody
kapował.

Jak tylko skoczył na nich ktoś
nieebznajmiony, najczęściej z pro­
wincji, kurczowo poręczy się łapał.
Ręka zostawała na dole, schody
wciągali mu na górę nogi oraz tzw.
corpus delictus i facet automatycz­
nie sie wykolejał. Jak kto wywrot­
ny, to 3 — 4 razy wygrażał się za-

niem na I piętro do działu szkła i

fajansu dojechał. Godzinami można
było patrzeć i boki zrywać. Teraz
tego nie będzie. Bardzo szwagier
żałuje. Liczy troszkie na to, że po­
ręcze może się niedługo zepsują t

znóiy stajią, albo zaczną zasuwać w

przeciwnem kierunku. Byłoby co

widzieć podczas wjazdu na górę wy
cieczki takiej dajmy na to Ligi Ko­
biet. Marzycielski charakter braci­
szek,żony posiada!

nowe oświetlenie, politura, jednem
słowem primo wito. Damski ma być
podobnież jeszcze szykowniejszy.
Zwiedziłem także samo parę miesz­
kań prywatnych. Lokatorzy gościn­
nie mnie przyjmowali. Przez okna
na plac dawali wyglądać, do kuchni
wpuszczał’. na tapczanach pozwolili
mnie sie kłaść .takie zadowolnione z

tych mieszkań.

No bo faktycznie jak kto dawniej
w suterynie na Kaczej mieszkał,
albo na facjacie z widokiem na cmen

tarz świętego Wincentego albo w

ruinach, a teraz na Marszałkowskie)
na pierwszem piętrze od frontu w

charakterze głównego lokatora figu­
ruje, ma prawo być wesoły? Wiado­
mo ma.

MDM
POJECHALIŚMY z Gienią pierw-

szy raz na MDM. Stanęliśmy na

tem placu, jak to mówią, oczarowa­
ne. Gienia słowa nie mogła przemó­
wić jak żona nieboszczyka Lota, za

mieniona w swojem czasie w sólni-
czkie. Już myślałem, że to sie jej
zostanie chociaż na parę godzin i
że będę miał troszkie spokoju. Ale
gdzie tam! Nie wyszło i pięć-.mi­
nut, drgla na calem ciele, krzykla
głosem wzruszającem:

— Śledzie dają!
Jak we ruszy na wylot przez plac

do jedn. go aleganckiego sklepu, w

którem przez lagrowe szybę ogonek
dojrzała. Pokazało sie, że śledzi tam

nie było, tylko cytryny, polędwica,
czekulada i insza słodycz. Ale Gie­
niuchna już nie chciała stamtąd

I

bez kolejki. Pokazało sie, łe nic Str. 4

trzeba żadnych ogonkowych kompi-
nacji. Bo musze zaznaczyć, że Pieku
toszczak pasjam.y lubi, wszędzie na

waleta bez kolejki sie wpasować,
żeby nie czekać. Wczoraj
napuszczał żebyśmy cóś w

dzaju wymyślili.
— Może Gieniuchne na

zataskamy w charakterze ciężko
chorej osobistości — mówi.— W ten
deseń ogonek z szaconkiem przed
nami sie rozstąpi, zlożemy glosy i
pójdziemy na miasto posłuchać or­
kiestr i antrakcji artystycznych, w

tańcach masowych wziąć udział w

osobistej osobie.
— No dobrze — mówi Gienia —

a co będzie jak nasz sąsiedzi z na­
szego domu zobaczą, którzy wiedzą,
że nie jestem chora?

—No to cie Gieniuchna rzuciem
razem z noszami na podłogie i cho­
du. Głosować będziem wieczorem.
Obsztorcowała go Gienia za te glu
pie- żarty, ubrała się w alegancką
niedzielną salopę i poszliśmy.

Nie tylko szwagier chciał takie
ogonkowe czary mary robić, Skub-
lińska, nasza sąsiadka, też niemożeb
nie ogonków sie boi. Poleciała wczo

raj wieczorem ,aż na Ochotę do jed­
nej .swoje] znajomej i mówi:

— Pani Wiatrakowska, pożycz
mnie pani na jutro na godzinę swo­
jego Czesia.

— Na co pani Czesio?
— N<^ wybory.
— Przecież on niema praiva

su, bo dopiero dwa lata sobie liczy,
przyjdź pani za 16 lat.

— Nie zrozumiałaś pani. Nie o

glos Czesia sie rozchodzi, tylko o

to żeby w ogonku nie stoić.
Ta Wiatrakowska faktycznie po­

życza tego . surojego Czesia do
CDT-u. jak Skublińska chce żywo
sprawonek sobie załatwić. Raz prze
biera go za ułana z pałaszem w rę­
ku, a inszą rażą za. pajacyka, albo
matrosa z chorągiewką, żeby publi­
ka nie poznała, że to ten sam. Ale tą
rażą obsztorcowała Skublińskiego, że
chce z wyborczego ogonka batona ro

bić i Czesia nie dała. Zresztą po­
kazało się, że wszystkie te kompi-
nację nie byli potrzebne, narodu
było dużo, ale głosowanie szło szyb
ko. Wszyscyśmy złożyli głosy i jaz­
da na Warszaice!

22 drużyny kobiece wezmą udział

w ćwierćfinałach
mstrzostw koszykówki

i. rozpoczną się 8 marca, a zakończą się
112 kwietnia Czwórka finalistów grać

będzie w finałach systemem wyjazdów
— mecze i rewanże.

Poniżej podajemy podział na grupy
ćwierćfinałowe i terminarz spotkań (go­
spodarzy wymieniamy na I miejscu,
podajemy również obsadę sędziowską
na I termin rozgrywek).

I grupa: Spójnia W-wa, Kolejarz Poe

nań, Włókniarz Ży.rardów, Kraków III.

II grupa: Spójnia Gdańsk, Łódź U,
Poznań II, Gwardia Bydgoszcz.

III grupa: Kolejarz W-wa, Kraków
II. Zielona Góra.

IV grupa: Łódź I, Gwardia W-wa,
Budowlani Opole, SKS oflmpla Ło­
wicz.

V grupa: AZS W-wa, AZS Toruń,
OWKS Lublin, Spójnia Kielce

VI grupa: Gwardia Kraków, Spój­
nia Katowice, Stal Mielec.

Sekcja Koszykówki GKKF rozlosowa- I Finały, w których startować będą
ła Już ćwlrćfinałowe rozgrywki o ml- zwycięskie zespoły 4 grup półfinałowych
strzostwo Polski w koszykówce kobie­
cej, które rozpoczynają się 11 stycz-

i nia I trwać będą jeszcze przez następ-
i ne dwie niedziele (18 1 25 stycznia).
I W myśl regulaminu 22 zgłoszone zes-

! poły podzielono na sześć grup w któ-
'

rych drużyny grają ze sobą po razie

l bez rewanżu, systemem wyjazdów.
I ko gospodarzy spotkań wyznaczono

oretycznie słabsze zespoły.
Do drugiego rzutu mistrzostw —

półfinałów zakwalifukują się po dwa

pierwsze zespoły z każdej grupy (ra­
zem 12 drużyn).

Półfinały
‘

odbędą się tym samym sy­
stemem w czterech grupach po 3 dru­
żyny w każdej w dniach 8. 15 1 22 lu­
tego.

Ja-

te-

Wyścig z Zatopktom
...a u nas w Warszawie nie za do­

brze Zatopkowi na początek polecia­
ło. Przegrał przedbieg i to z niko­
mu nieznanem zawodnikiem ,niedu­
że,n grabem facetem z bródką. Sam
byłem świadkiem. W cukierni na

MDM sie te zawody odbyli. Tłok w

lokalu jak nieszczęście. Przyszedł
Zatopek, posuwa wolno od drzwi do
jedynego wolnego stolika na końmi
sali. Jednocześnie z niem ruszyło w

tem samem kteronku ze dwadzieścia
parę osób. Na razie cała stawka szła
razem, aż się głowami sztukali, ale
Zatopek zastosował tak zwany mor­
derczy finisz i wysunął sie najmar­
niej o dziesięć długości. Już. już
miał wygrany wyścig i odrazu ze

stawki wyrwał sie ten gruby z bród
ką, na prostej dochodzi do Zatopka.
Zatopek ostatniem wysiłkiem rzuca

sie naprzód, ale gruby jest w niemo-

żebnej formie, zapycha tak. że iskry
z podłogi lecą. Zatopek puchnie w

oczach, gruby daje ostatniego szusa,

Zatopek rzuca sie jeszcze raz do
walki, ale widać, że psychologicznie
jest wykończony. Tu zamkiem oczy,
jakżem roztworzył gruby siedział
przy stoliku, a przegrany Zatopek
odchodził. Podlatam i mówię do gru­
bego:

— Coś pan mistrza świata prze­
robił na. szaro? Czy to tak pasuje?
Gdzie staropolska gościnność?

Ale gruby złapał sie blatu stolika
i jęczy:

gło-

Pehohtoi RismowlaR
PODOBNIEŻ nowy wynalazek zo-

stał zrobiony w tem. sensie, że
każdy jeden człowiek może śmiało

żyć 200 lat. a przy dobrych chę­
ciach dociągnąć do 250. Wynalazek
faktycznie niewąski, zwłaszcza, że
dosyć łatwy w użyciu, bo wszystko

wyjść ~i została sie. No to, ma si-e — Nie dam. nie dam to dla żony! P°ie9"ć na kąpielach w sodzie,
rozumieć'. * rWusze ** s? :Całe nasze z^le

takm j Jakźeśii^ spwrz&lin -f 1 ^
ozyc.

zwanego turystę pół dnia żem się
tam i nazad kręcił, co i raz cóś no

wego w oko mme wpadało. Gdzie ja
ni-e byłem? We wszystkich barach od

mlecznego zaczynając, a na owoco-

wem skończywszy. 1 w „Cepeli" by­
łem i w cukierni „Pod kurczakiem"
i w „Domu Książki" i w pedikurze
i w manikurze i w „Dla mężczyzn"
dawniej „Dla panów" także
Tak to jest urządzone, że
wejść. — Marmury, nerony,

na tc żonę. cofhśmy się do tyłu, i
nie mieliśmy do tego f____ .. ,

mniejszej prótensji.

do

samo.

strach
jarzy­

Wybory
y SAMEGO już rana złożyliśmy

z Gieniuchną głosy. Szwagier
także samo glosował w swojem wy-
borczem okręgu. Ładnie i spokojnie
wszystko się odbyło,

Do 30 roku Życia mamusie w wó-

faceta naj- teczkach będą swoje . pociechy po
Saskiem Ogrodzie wozić i tylko
uważać, żeby taki jeden z drugiem
pełnoletni niemowlak za kociakami
sie z wózeczka za bardzo nie rozglą­
dał, po cichu sznapsa do buteleczki
Z mleczkiem sobie nie
,.Mocnych"

dolewał i

pod poduszką nie palił.

bez czekania,

Trzi sińce
w Barierze sportowej

Karoliny Lubieńskiej
Kazimierz feryżewskl

TO BYL wspaniały skok — skok,
którym mógłby się poszczycić

najlepszy S|>oi łowiec świata Mówię
o Moi łwinowie. aktoize ra Izieckim
laureacie Nagiody Stalinowskiej, któ
ry graiąc Oleiła w pewny n moirien
cie skaeze jak ryś ze schodów przez
fotel.

Albo taki Słabiniak. grając rolę !n

walidy, przez czlery godziny w

„Szlumie" Ternal .,gato[>u|e" oo sce

nie W tej rok znakomdy ten aktor
niusi m eć pt zez. cały czas sjektaklu
po Iwiązaną jedną, nogę 7. i len z a

klerów be? o litowe 1'itego przygoto
wanta sjroi lowego me byłby w s’a
me z johyć się na po-lobny wyczyn

W ten sposób zaczęła *!ę nasza

rozmowa o sporcie z Karoliną l-U
bieńską. wielką entuzjastką kultury
fizycznej. Wietzieliśmy dotychczas,
te znakomita aktorka jest doskonałą

pływaczką I narciarką, ale nie kaź ly
słyszał, że na drodze spoiłowei pan-
Lali..., sianął pewnego rodzaju koń.

NA KRAKOWSKICH BŁONIACH

U KOŃCZY! AM kurs narciarski-*

Zakopanem — opow;ada —

powróciłam do Krakowa Azademi.ki
Związek Sportowy, do którego wtedy
należałam, organizował właśnie ski-
ióring na krakowskich Bitniach O-

trzymalam p >lecen!e, że mam wziąć
udział w tych zawodach.

Klasyczny sk joring polega na tym
iż konia Tosia ła jeż Iziec, a ,lo up zę
ży jest przywiązana linka, którą trzy­
ma narciarz Myśmy jednak na Bło­

niach uprawiali nieco inny skljoring
Odbywał się on bez jeźdźców Koń

galopował sam, a my narciarze by­
liśmy zdani na jego kaprysy.

Nie orientowałam się wtedy dobrze

czym jest koń w galopie, a w ogó1e| łusza maleńką kartkę. Czytam — „Fo
ze sportem jeździeckim nie miałam
nic wspólnego. Zesłałam jednak wy
znaczona do zawodów przez klub i
nie wypadało odmówić.

Zjawiam się na starcie. W skijótin
gu ma wziąć u Iział pięć zawodni­
czek Konie dostarczył jeden z puł
ków kawalerii.

ZNAJOMOŚĆ Z „FORELLĄ"
IZIFMY teraz losowali konie
no dobrzel Wyciągam z kape-

rella".
Natychmiast podchodzi do mnie po

tężnie zbudowany wachmistiz. Wzrok
miał surowy Zlustrował inne kiytycz
nytn wzrokiem od góry do dołu i z

powrotem i powiedział:
— To panią ma pociągnąć „Forel­

la"? i zaraza dodał: — A pani dobrze

jeździ na nartach?
Byłam wówczas początkującą nar

ciarką. Nie wiedziałam co odpowie­
dzieć.

KaroHna Lubieńska w filmowej roli cyrkówki

Finlandia -

Polska 3:3
na lodoirisku
katowickim
M ECZ hokeja na lodzie reprezentacji

Polski rozegrany na Totkacie z re­
prezentacją Finlandii zakończył się wy­
nikiem 3:3 (1:3, 0:0. 2:0) Spotkanie to

rozegrane przy wypełnionej widowni
przyniosło widzom bardzo wiele err.o-

ter-

wy-

cji szczególnie w drugiej i trzeciej
cjaeh. kiedy to Polacy osiągnęli
raźną przewagę.

W pierwszym
wiem okresie gry
mińowali wyraź.ni‘e
goście, którzy czuli
się lepiej na lodowi­
sku podczas padającego
śniegu W następnych
tercjach. gdy śnieg
przestał padać Polacy

wyraźnie przeważali 1 w efekcie po­
trafili obrócić niekorzystny dla nich
wynik na rezultat remisowy

W naszej reprezentacji zawiedli na o-

gół obrońcy Grali oni bardzo niesta­
rannie 1 słabo kryli przeciwników. Je­
dynym obrońcą, który wypadł nieźle

byt masywny Chodakowski

Z trzech napadów lepiej zaprezento­
wał się atak CWKS Obaj lego skrzy­
dłowi Jeżak 1 Olszowski zdobyli po jed
ne.1 bramce Strzelcem pierwszej bram­
ki był właśnie obrońca Chodakowski

Bramkarz nasz Szlendak bronił na o-

gół niezłe Te bramki, które puścił pa-

dły raczej z winy obrońców Finowie

zademontrowali grę twardą, dość szyb­
ką ale pozbawioną specjalnych war­
tości technicznych Doskonały był ich

bramkarz Myllyla. któremu goście zaw

dzięczają wynik nierozstrzygnięty.

bo-
do-

(h)

Zly stan hdu
tu Warszawie

nie pozwala
na nesz z Finami

Rewanżowe spotkanie hokejowe Fin­
landia — Polska, które miało odbyć
się 2 stycznia w Warszawie zostało od­
wołane ze względu na zły stan lodowi­
ska. Następne spotkanie rozegrane zo­
stanie 2 stycznia na sztucznym lodowi­
sku w Katowicach.

I — Kazano ml...

I — Jak to kazano. Niech się pani
dobrze namyśli. „Forella" musi zwy
ciężyć, „Foiella" jest przyzwyczajo­
na do zwycięstw i nagród i nie mo­
że w żaden sposób przegrać.

Niech się pani zastanowi, powtó­
rzył jeszcze raz... przy starcie będą
strzelać, a moja „Forella" bardzo nie

lubi huku.

Teraz to już przebrała się miarka

W'edzialam. że muszę pojechać za tą
nieszczęsną „Forelią", choć bym się
miała kilka razy przekoziołkować. Mu

stałam pojechać, na złość temu prze­
klętemu wąsaczowi, który potrafił
tak straszyć.

Popatrzyłam z ukosa na „Forellę"
była wyraźnie z ienerwowana, strzy
gła uszami. Wvglą lałam kolo nie) jak
laleczka bo też mo|e 48 kilo żywej
wagi, bynajmniej nie dodawało mi
otu hy I ru ino! Niech się dzieje co

ch e Sportowa ambicja stanęła na

przeciw wszelkiej logice.
Pięć narciarek. p'ęć koni stanęł<

na starcie Pomyślałam sobie, nie
wolno ci skompromitować Forellt
właśnie w tej chwil- na**ąpil strza1
startera Klacz spięła się na tylnych
nogach t natychmiast szarpnęła dc.

przodu, wpadła w galop.

(D. c. n.)

11 STYCZNIA

ŻyrardóW------ Spój n!»gr. I: Włókniarz
________ _______

W-wa (Menel f Wilkosz — ^óbaj
W-wa).

Kraków ni — Kolejarz Poznań
gie.gerle i Janowski — obaj Kra-

gr. II: Gwardia Bydgoszcz — Spójnia
Gdańsk (Powałowski i Muszyński
obaj Poznań).

Poznań II - Łódź n (Kalisiewica
i Bartoszewski — obaj Szczecin)

gr. III: Kraków II — Kolejarz W-wa

(Rybka i Budziaszek — obaj Kra­
ków).

gr. IV: Budowlani Opole
(Michaś, Ostrów Wlkp.
ski, Kat )

SKS Olimpia Łowicz
________

W-wa (Przygoński i Nowak — obaj
Łódź)
V: Spójnia Kielce — AZS W-wa
(Hołowiecki i Seifert — obaj Kra­
ków)

OWKS Lublin — AZS Toruń (El-
banowski, W-wa i Maliszewski, Lu­
blin)

'

gr. VI: Spójnia Katowice — Gwardia
Kraków (Zaliński i Czekalski —

obaj Łódź).

18 STYCZNIA:

gr. I: Włókniarz Żyrardów — Kole- '

jarz Poznań.
Kraków III — Spójnia W-wa.

II: Gwardia Bydgoszcz — Łódź II.
Poznań II — Spójnia Gdańsk.

III: Zielona Góra — Kolejarz
W-wa

igr.
IV: Budowlani Opole — Gwardia
W-wa .

SKS Olimpia Łowicz

gr. V: Spójnia Kielce —

OWKS Lublin - AZS

gr. VI: Stal Mielec — Gwardia

25 STYCZNIA:

gr. I: Kolejarz Poznań —

W-wa

Włókniarz Żyrardów —

III.

II: Łódź IT — Spójnia
Gwardia Bydgoszcz
gr. III: Zielona Góra •

g^r. IV: Gwardia W-wa
SKS Łowicz Olimpia — Budowlani

Opole
gr. V: AZS Toruń — AZS W-wa.

Spójnia Kielce — OWKS Lublin

gr. VI: Stal Mielec — Spójnia Kato­
wice.

Gospodarze zawodów są obowiąza­
ni zawiadomić przeciwników i sę­
dziów o godzinie V-mispotka­
nia. W spotkaniach, w których na I

miejscu wymienieni są niewyłonienl
jeszcze przedstawiciele poszczegól­
nych KKF, zawiadomienia takie na­
leży kierować do odpowiednich KKF

lub odpowiednie KKF powinny za-

wiadoaii**.sędziów i drużyny, które

mają się’ spotkać z ich przedstawi­
cielami.

Kolejarz Poznań

— Łódź I
1 Głogoszew

gr.

gr.

gr.

gr.

|

przeminęła
z wiatrem

— Łódź I.

AZS Toruń.
W-wa

Kraków.

Spójni*

Kraków

Gdańsk.
- Poznań II.

Kraków II.

■ŁódźI

Po pierwszym dniu finałowego me-
"

..... Davisa, który odbywa się
gospodarze prowadzą z

podstawie wyników moż­
na prorokować, iż wy­
sokie zwycięstwo mają
zapewnione.

Najlepszą- rakieta świa.
ta Australijczyk Sed-
gman łatwo pokonał
Seixasa (USA) 6:3. S .4,
6:3. a Mac Gregor (Au­
stralia) zwyciężył Tal-
berta 11:9, 6:4, 6:1.

Hegemonia USA w te­
nisie jest więc nie
tylko przełamana, lecz

w ogóle, „przeminęła z wiatrem**.
Warto dodać, tż Sedgman natychmiast
po zakończonym meczu zamierza
przejść na zawodowstwo znęcony ku­
szącymi ofertami dolarowymi. e

---------------------------------------------------------

czu o Puchar
i w Australii
USA2:01na

ZDOBYWAMY


